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Narady
WARSZAWA, 8,1 (tel. wł.) Woia* 

raj P, Presy dent państwa oraz Osioł
kowie gabinetu odbyli szereg narad.

P. Presy dent przyjechawszy re 
Spsly do Warszawy odbył koitieren» 
cję a premjerem Bartlem, oraz s min. 
Zaleskim.

Pi«edtein p. premier Bartd odbył 
konferencję s min. Zaleskim. Jak 
słyobac dotyczyła ona pzoposyoji 
Litwinowa, by Polska podpisała w 
'touunku do Rosji pakt Kolloga.

Po tej konferencji ud«i się p. Btr- 
tel do Belwederu, gdzie rozmawiał 
« marsz. Piłsudskim. Przybyły z Mo
skwy przedstawiciel Polski p. Patek 
odbył dłołiti" konferencję z min. Za
leskim. Wieczorem zaś w prtzyajum 
Rady Ministrów odbyła kię narad*,

Rządu.
w której wzięli udział p. Btrtei, 
oraz m nister spraw zagranicznych, 
skarbu, praemyslu i handlu oraz rol
nictwa.

Wysłanie odpowied&i Moskwie 
uhgoie pewnej zwłoce r powodu 
przyjazdu min, Patka.

W wywiadzie z pewnym dzienni
karzem am?fyk»ńikim mio. Zaleski 
oświadczył, żo prąypusMZRci® nie« 
których sfer kkoby Polukh uprawia
ła politykę imperjalistyssiag są nie
prawdziwe. P<głoski, jakoby Pol
ska muła wsiąść na siebie rolę au- 
tysowieci iej awangardy są bezpod
stawne. Pnlska utnymu.e z Sowie
tami ntosuuki sąsiedzkie i kura sity- 
sowi* cki byłby sprzeczny z musądhi- 
caą linją polityki polskiej.

Z gospodarki sowieckiej.
RYGA, 8.1 (tel. wł.) Z Moskwy 

donos ą, te inspekcja robotnwzo-wło- 
śoisńska w Leningradzie dokoudi 
rewizji w szeregu fabryk. Podczas 
rewizji ustało so, it ze 130 maszyn, 
» skupionych przed dwoma laty za
granicą przez fabrykę „Skorochod”, 
86 lety pod gołem niebem, bez ład
nego utytku. W fabryce im. Wo
łowskiego maszyna zagraniczna, któ
rej sprowadzenie kosztowało 8Ü.00O 
łb., zepsuł« się wskutek nieumiejęt

nego obchodzeń a się robotników. 
W hningradskim truście papierowym 
zainstalowana newa turbins w prze
ciągu 6 miesięcy była 65 razy uszko
dzona. Straty wynoszą 6T0 tysięcy 
rubli. W fabrykach trustu chemicz
nego sprowadź jne z zagranicy ma
szyny są wyzyskane tylko w 50 proc. 
Ustalono również, te psucie zagra
nicznych maszyn zdarza się najczę
ściej wskutek niedbalstwa ze strony 
robotnika.

Zajście na pograniczu rumuńskim.
BERLIN, 8.1 (tel. wł). .Rul“ po- 

daje, iż na granicy sowiecko-rumun- 
sklej wydarzyło się starcie pomiędzy 
oddziałem uzbrojonych ludzi, którzy 
usiłowali przekroczyć granicę z Rosji 
sowieckiej do Rumunii, a sowiecką i 
strażą graniczną, która usiłowała |

przeszkodzić temu przekroczeniu, W 
wyniku starcia sowiecka straż gra- 
niczng strać.ła czterech zabitych 
i ośmiu rannych, oddział zaś, który 
składał się prawdopodobnie z party
zantów przeciwsowieckich, przekro
czył granicę i ukrył się w lasach.

Komuniści na stos.
RYGA, 8.1 (tel. wł), „Komunist* 

donosi te we ws- Mohyliwcyi koła 
Charkows, włościanie dokonali samo
sądu nad presesem kom tetu nieza
możnych włościan, Michajlenką. Tłum

dotkliwie go pobił, k następnie spalił 
na ptasie. W Stalingradzie zabito re
daktora pisma „Dyktatura Trudu”, 
Proskurp enkę.

Papuasy rżną Anglików.
SINGAPORE, 8.1 (tal. wł.). Do- 

noną i Nowej Gwinei o powitam.i 
Miku tysięcy papuasów, zajętych pra- 
ją na plantacjach. Nies maczny po- 
°tątkowo bunt zaostrzył się z chwilą

gdy doskonale uzbrojona tamtejsza 
policja priesda na stronę zbuntowa
nych. Powstańcy spalili kilka osie
dli, zamieszkałych przez anglików, 
których całkowicie wymordowano.

Wojna w Afganistanie.
LONDYN, 8.1 (tel. wł.). Pod K»- 

bulem rozpoczęły się na nowo walki 
»cięte pomiędzy powstańcami 
* wojskami rsądowemi. Powstańcy 
«dobyli jeden z fortów pod Kabulem

i stąd rozpoczęli ostrzeliwanie stoLcy 
ogniem armatnim. Generalny atak 
na Kabul przewidywany był na noc 
dziaiejsią.

Zabójstwo na wiecu żydowskim.
BIAŁYSTOK, 8.1 (tel. wł.) Z Cie

chanowca donoszą, te na wiecu, 
urządzą lżonym przez żydowi kie 
stronnictwo „Poal j Sion lewic. •, 
zassł - zabójstwo na tle polityczneru. 
Podczas riecu zjawiło się na sali 
kilku pizeciwaików politycznych te

go stronnictwa, również żydów, i usi- 
łowoło zerwań wiec. Wówczas jeden 
z gospodarzy wiecu zadał zakłócają 
cemu spokój Jegerowi cios nożem w 
bnk. Jegera odwieziono do Białego 
stuku, do sspitala C<erTonego Krzy
ża, gdsie wkrótce zmarł.

Napad bandytów na kościół.
CHICAGO, 8.1 (tel. wł). Najwięk- 
kościół katolicki w Chicago, któ- 

rego wierni są w przeważnej części 
polakami byl wczoraj widownią ban
dyckiego rabunku.

Do kiiiędza zgłosili się czterej 
oaężozyin' prosząc, by odebrał ud

nich przysięgę, że rie będą więcej 
pid wódki.

W chwili, kiedy ksiądz znalazł si g 
z nimi pued wielkim ołtarzem, przy
byli, wydobyli rewolwery i sterory- 
zuwaważy księdza, obrabowali taber- 
naculum, poczem zbiegli z łupem 
wartości około 4.000 dolarów.

Żona, Dzieci, Matka i Rodzina.

I
 Wszystkim tym, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi ś, p.

JózŁfotU! JMłczyńsklemu

s w szczególności Duchowieństwu, Cechowi Rzeźniczemu, oraz krewnym 
i znajomym składają z głębi zbolałych serc serdeczne „Bóg Zapłać“

W Jugosławji.
BIAŁOGHOD, 8.1 (tsl. wl.) Da- 

cyzja króla, ■mosząoa dotychczasowy 
ustrój prństwa wywdda wśród lud
ności serbskiej zadowolenie.

Również przewodniczący chor- 
wachiej pa.rtji chłopskiej dr. Macek 
mi-ł się wyraz’ô, że uniesienia kon
stytucji wyjdaie na dobre państwu 
i przyczyni s’ę do zibgrdsenis t«F(5 
pomiędzy serb«mi a Chorwatami.

Natomiast inny członek tajż3 partii 
Prbioewicz oś*iadcfcy?, że zapatruje 
się na sytuację bardzo pesymistycznie.

Po pierwszem posiedzeniu nowe
go rządu ogłoszono cenzurę prswen- 
cyjaą pism, orrz zamknięaia telefo
nów w calem prńetwie.

W Belgradzie obchodzą wlaśaie 
święta Bożego Narodzenia według 
starego stylu, natomiast katolicki 
Zagraeb pracuje.

Z Belgradu nadohedżą bardzo ską- 
i pe wiadomcśji ze względu ta zao- 

ittzoną cenzurę.
W kołach chorwackich panuje 

' przekonanie, że na decyzję Króla 
miała wielki wpływ zagranica. VF 
o^tatiich czasach rząd francuski i an* 

’ gieliki podjęli w Belgradzie akcję 
> d jradesą, wskazując na konieczność 

likw dacji pries lenia rządowego.
Praió włoska zaznacza, że na wy- 

: dudki w Bdlgrzdzie należy zwró iić 
; baesną uwagę.

Pras® paryska omawiając przesile
nie w Jugosławji; jednomyślnie pod
kreśla jego paważ.iy przebieg i wy
raża nadzieję, te mądrość narodu 

; i wysoki autorytet króla umożliwią 
? zachowanie jedność narodowej, któ- 
Ira stanowi istotny warunek utrzyma

nia pokoju.

Wyrok na
WILNO, 8.1 (tel. wł.) Wczoraj 

I Sąd Okręgowy ogłofił wyrok na pa- 
Î stora kościoła epangeimko - reformo- 

warego, Jżftrrębskiego, oskarżonego 
i o udzielenie ś’ubu Jagowi Chrosz- 
I ozowi, wyznania rzymsko-katolickie

go, który był księdzem katolickim 
a pojął za żonę Marję D^ezińską 
również katoliczkę. Ponadto akt 
oskarżenia zarzucał pastorowi lb w 
księdze ślubów świadomie nie wpisał

pastora.
i3 Choroszczuk jest b. księdzem.

Za nieprawne udzielenie ślubu 
Sąd «»azał Jsatrsębskiego na 6 mie- 
S19cy więsienia, darowując połowę 
kary na mocy amnestji i ograozając 
jej wyzouante na lat 5, za nieumiesz- 
czenie zaś w księdze notatki, że „pan 
młody” jest byłym księdzem Sąd ska
zał tegoż pastora na 2 miesiące wię- 
zienia, darowując mu całą karę na 
mocy amnestji.

Adwokat bez języka.
KRAKOW, 8.1 (teł, wl). Adwo

kat Goldblht, któremu, »k dunoHl ś 
my wczoraj odcięła język niejaka 
Strubowa, czuje się lepie;, h^ci^ż 

\ jest mocno osłabiony z powodu upły- 
I wu krwi. Wczoraj uperowd go je

den z lekarzy, dokonawszy zeszycia 
f języka, by więoej nie krwawił. Oko- 
i ło południa odwiedził Grldblata na- 
i Umilili mieazj JaiD’ia n

WIEDEN, 8.1 (teł. wł.) Dziennik’ 
donoszą z Tokjo. że kwest ja strsun* 
ku Japonji do Mundlurjij zaostrzyła 
się znaczcie po ostatnich wypadkach 
w Mukdenie. Twierdzą, że rada koroc- 

1 na uwsił, sytuację za poważną 
■ i że zażąda wkrótce wyjiśn jń, po*

czelnik urzędu śledczego, jednakże 
Goldblat oświadczył, że w tej spra
wie ni a powie ani słowa. Chory mó
wi z trudnością. Śledztwo w tej spra
wie b erze pod uwagę także możli
wość, że Strubowa chwiała wywołać 
shandal publiczny i w tym celu właś
nie sama doniosła policji o swym 
czynie.

Uuija zaoslizjły sie
slleważ krok młodego generała Czang- 

Sa Lianga (Syna Ciang-Tio*Lina), 
mim wicie przyłączenie Mnndżurji 
dn Chin nacjonaLstyosných bez po- 
rosum enia się z Jd^onją, stanowi 
dla niej ciętką obrazę.

śniegi i mrozy w Polsce.
WARSZAWA, dn. 8.1 (tel. wt). 

W południowych i zachodnich dy
rekcjach kolejowych komunikacja ko
lejowa uatrnfia na dużo trudności 
z powodu śnieżnych zawiei W okrę 
gu Ki-towickim i Fozn^ńskim są linje 
na których ruch pociągów zupełnie 
został zM-rsymatły. Da Wwzswy 
przybywają prawie wszystkie daleko- 
bieżue pociągi za znaczn m opóśn V 
niem.

W okręgu wileńskim panuje od 
dwuoh dui gęsta mgła, opóźniająca 
szybkość pociągów.

Temperatura w Zakopauum wy«

nosiła — <0 stopni w Krakowie—15 
I step, w Wilnie — 22 stop.

i Dziś ,.Bajadsra.N Cezy miejtc zniżone.

Dná oczekiwana przez wszystkich 
I rekordów operetka E. K«Imana 

pod tytułem „Baj«deia", w której wy. 
stąpią obydwie śpiewaczki: p. Mela 
Grabowska i Helena Jaworska.

Pasatom gra cały zespół, Przy
puszczamy, że dziś zapělo, się sala 
teatru do ostatniego miejsca publiez* 

I ncścją, która poprze lympatyozay 
i zespól

ö Write
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Sî IBM lIlHtsl
Nowoczesne społeczeństwo po- j 

siada niezliczoną ilość spiaw pieką- i 
cych. Wśród nich jednak wyłaniają 
się niektóre mecierpiące zwłoki, tak < 
że nie załatwienie ich może przy
nieść duże szkody dla społeczeństwa. : 
I wówczas występują dzieine jedno
stki, pełne inicjatywy, aby te braki 
usunąć. Jednakże zorganizowanie ja
kiejkolwiek poważnej instytucji to 5 
praca olbrzymia, wymagająca często 
tak dużych wysiłków, że nie zawsze 
udaje się ją szczęśliwie doprowadzić 
do skutku. Jeżeli jednak już cel 
szczęśliwie został osiągnięty, to obo
wiązkiem następców jest go utrzy 
mać, jeżeli nie mają okryć się wsty
dem wobec swych poprzedników.

Jedna z takich piekących kwe
sty! społecznych to sprawa upadłych ; 
dziewcząt Jest ona o tyle trudna, 
że należyte rozwiązanie jej wymaga 
dużych zasobów finansowych i wy
trwałej organizacji. To też w wie’u 
miastach bolączka ta jest niezagojo* 
ną raną społeczną, przynoszącą ca
łemu organizmowi narodowemu wie- ’ 
le szkód moralnych i zdrowotnych.

Nasze miasto jest w tern szczęś- 
llwein położeniu, ze posiada instytu
cję, która rozwiązuje ten problem w 
sposób wysoce zadawalający.

Jest to zakład Anioła Stróża.
Założony w r 1891, mógł na po -j 

czątku zaopiekować się zaledwie kil- ; 
ku wychowankami. Z czasem roz- ’ 
winą! swą działalność tak pomyślnie, ? 
że obecnie daje schronienie 100 
dziewczętom. Zastanówmy się tylko: i 
stu dziewczętom dać odzież, miesz- ' 
kanie i pożywienie i o taką liczbę 
zmniejszyć ilość młodych kobiet, któ- [ 
re inaczej mogłyby się znaleść się 
w nędzy na ulicy, to sukces rzeczy
wiście imponujący. I

W ciągu 57 lat istnienia zakładu 
było w nim 615 osób.

W zakładzie znajdują schronienie 
dziewczęta najbiedniejszych rodziców, 
oraz bezdomne, skierowane tam j 
przez władze. Uczą się one tam so- ■ 
lldnego życia oraz pracy zawodowej, I 
która pozwoliłaby im potem uczci- 
wie pracować. Nauka odbywa się w ■ 
kilku działach: haft biały i kolorowy, 
szycie bielizny i kołder, robota poń , 
czoch na maszynach i trykotarzy, \ 
pranie i prasowanie bielizny, gremp- I 
larnia waty i t. p. Opuszczając za- j 
kład po odbytej nauce, otrzymuje i 
każda wyprawę. Wiele z nich wy
szło zamąż i są dziś wzorowemi l 
członkami społeczeństwa,,

Jeśli słę zważy poziom moralny = 
wychowanek, zrozumieć można jak ! 
ciężką jest praca sióstr prowadzą- ' 
cych zakład. Dziewczęta przycho
dzą tam często w łachmanach. Po- | 
trzeba je ubrać i odżywić. Niejed 
na po krótkim czasie pobytu odcbo- ! 
dzi nie wyrównawszy swą pracą na
wet części tego co na nią wyłożo- i 
no. Mimo to siostry pracują nie
zmordowanie.

Obecnie zakład ten znalazł się 
w krytycznej sytuacji materjalnej, 
Miejsc dla dziewcząt posiada 75, ? 
a jest ich 100 co powoduje nie- i 
możliwą ciasnotę i olbrzymie niedo > 
godności, uniemożliwiające wprost * 
normalną pracę. Wprawdzie posia- j 
da Zakład sąsiedni dom, lecz zajęty i 
jest osi przez lokatorów, Chcąc ten j 
dom uwolnić potrzebne są środki na j 
wyszukanie innego pomieszczenia 
dla tych lokatorów. Lecz środków 
tych Zakładowi brak.

Utrzymuje się on ze swej pracy 
przedcWszystkiem. Subwencje otrzy
muje minimalne. Od Sejmiku np. 
500 zł. rocznie, od Magistratu, który i 
daie 15250 zł. różnych subwencji, w 
tern 3,600 dla instytucyj zamiejsco
wych (np. 1000 zł. na W olną W szech 
nicę w Warszawie) lub lOuO zł. na 
1 wo b. Więźniów Politycznych, ten
że Magistrat aaje tak ważnej insty
tucji jak Zakład opieku ący się upad 
łemi dziewczętami tu w Płocku, za 
ledwie 700 zł. subwencji. Zważyw 
szy na doniosłość celu, cyfra śmiesz
nie mała.

Zaznaczyć wypada, że żadnych 
akcyj dobroczynnych dochodowych

Ks Lubomirski o prasie rządowej.
W organie konserwatystów zgru- 

pcwaoych w B. B. „Dniu Polskim* 
ukazał się świeżo artykuł podpis?- i 
ny prrei jednego s przywódców tej 
grupy ks. Zdzisława Lubomirskiego, 
a zawierający bardzo ostre wyrazy 
potępiania t. zw. prr.sy rsądowej za , 
stanowisko, jakie zajęła ona wobec 
ustąpienia p. Meysztowicza ze stano
wiska ministra sprawiedliwości.

Atmosfera współpracy z R«ąde® j 
— ks. Lubora iski — w obco 
nym składzie staje się niezmierni? 
przy km re względu na objawy nie- 
tyiko zadku dobrej woli do konsoli
daci elementów, jakie płożyły si» na i 
powstanie R ądu i Bezpartyjnego 
Bloku w prasie, utrzymywacej pr^ez 
czynniki rządowe, ale także ilemen- 
tarnej frultuiy politycaisej”. i

A dalej snów czytamy: I
„Jest publiczną taieryniną, ie mi- |

mo zapewnień o swej samodzielności 
wyiej zacytowana pisma („Epoka”, 
„Kurjer W:kński” i „Głos Prawdy*) 
ktnieją tylko dzięki bardzo wybitnej 
pomocy niektórych sfor rządowych. 
Nie przeszkadza to jednak, śe z po
wodu niezrozumiałego braku organi
zacji ładu prasa ta wypisuje Me- 
stuorione historie, za które Rsąd nie 
kw»pi się brać odpowiedzialności”.

Bardzo charakterystyczny dla 
obecnych kasttffjów w obozie rządo
wym artykulik ten kończy się nastę
pującą żpostrofą:

W „związku i O8tjdn;ą kampanią 
prasową stwierdzió jednak musimy, 
śe jeäeE czynn’ki miarodajna nie 
zaprowadzą ładu w swojej prasie, to 
twÓToaośd obozu współpracującego 
z R ądem i powaga obecnego gaoi- 
nclu zmaleje ze szkodą dla dobra 
Psństw&“.

socjalistycznej.
Nauczycielstwo wiedeńskie uwolniło się 

od hegemonji
Grudniowe wybory wśród nau

czycielstwa wiedeńskiego wykazały 
te nsuczycidstwo to nie pozwali, by 
dygnitarze związków zawodo <ycb 
prowadsilí je nadul na pasku par
tyjnym.

Werbowanych nauczycieli zapew
niano podstępnie, że związek ma 
charakter „całkowicie apolityczny” 
i te celem jego jert obrona intere
sów ekonomicznych zorganizowa
nych pracowników. Źy«ie sadawalo 
kłam tym twierdzeniom, wykazując, 
śe nie tylko nie mośę być mowy 
o jakiejś „apolityczni śj’“ organizacji 
lecz, te związek sto. na usługach 
partji socjaldemokratycznej. W sze
regach związkowców pąuowd system 
szp &gowski, grożący dotkliwemi re- 
presiam; każdemu, ktoby s ę ośmiabł 
podnieść głos protestu. Świadomość 
istotnego stanu rzc jzy pogłębiała S'§ 
wśród nauczycielstwa z każdym mie 
sąc m, aż wreszc e diszio do pu- 
bhczni go obrachunku z czerwonym 
zarządem.

Na dz'eń 19 grudnia r, ub. wy 
znaczone były nowe wybory do 
kurji nauczycielskiej, do których 
miała zgLs ć swoją histę i owa „apo
lityczna" sekcja. W tym celu miał 
być złożony tak zwany wniosek wy
borczy odm śnego zjsbranif walnego. 
Jul zebranie praedryberese z dn 30 
lùtüpada w sali związku aptekarzy 
miało bardzo burzliwy przebieg i do
prowadziło do obi lenia czerwonego 
zarządu; wniosek o powtórnym jego 
wyborre odrzucony zosUł 200 głosa
mi przeciwko 10.

Na wielkiem zebraniu ogólnem w 

Pirymieiif Dolsba-iuiiiunjldP.

Bardzo cjekawa debata wywiąza
ła s.ę na ostatnœm posiedzeniu par- ■ 
lamentu w sprawie koaweaoji obron- 
rú9j polsko-rumuńskiej, Leader socjal-

żadnych znaczków, kwiatków, kwest, 
Zakład nie urządza. (

W świetle tych danych pokazuje Î 
się, jak mało troszczy się o_ tę pla 
cówkę miasto, Sejmik i inne organi
zacje społeczne, które na inne cele 
filantropijne hojniej sypią. Stan ten 
musi ulec radykalnej zmianie, tem- 
bardziej, że sytuacja w Zakładzie 
domaga się teg gwałtownie.

Zakładu Ani*. U Stróża i przeby
wających tam dziewcząt nie można 
pozostawić bez pomocy w tej cięż
kiej sytuacji, w jakiej obecnie się 
się znajduje.

Magistrat Sejmik i Władze w 
Warszawie, a także społeczeństwo 
powinno pospieszyć z pomocą ma 
terjalną. by placówka, pracująca tak 
pożytecznie od 37 lat na terenie na 
si.ego miasta mogła swe zadania da
lej spełniać. Wymaga od nas tego 
obowiązek wobec przeszłych poko
leń, które tę placówkę inam pozo 
stawiły, oraz dourze zrozumiana, ele 
mentarna konieczność dobra spo 
łecznego. Ko,

Czy jesteś członkiem

l liliu i i’ Sliäll 
Sprawa zabójstwa 

w Belwederze.
„Gazeta Warszawska” podaje cin

kané szczegóły, wykazujące alibi 
Kossowskiego, posądzonego o zabój
stwo Koryzmy.

Było to 4 go grudnia. Do miesz- 
bania państwa Borowskich (Wspólna 
53—3) zapukał ktoś wieczorem. Słu
żą.;4 otworzyła drawi i poznała w 
pukającym mężczyznę, który raz ba
wił już u sublokatora państwa Bo
rowskich, studenta Markowskiego. 
Pana Markowskiego nie było w do
mu, służąca jednak, z uwagi, iż do 
nieobecnego przybył jego znrjomy 
wpuściła przybysza do pokoju,

W nocy wrócił p. Markowski zp. 
Borowskim, również studentem, któ
ry z nim zajmował pokój. Młodzień
cy zobaczyli w łóżku p. Borowskie
go śpiącego mężczyrnę. Był to Kos
sowski. Wł&śmciek pokoju kąsali 
intruzowi natyebmir^t ubrać się i wyjść 
Była gadzina 1 minut 20 w nocy r 4 
na ö grudnia. Kossowski wyszedł 
z domu 58 przy ulicy Wspólnej. 
Wysaedł, złorzecząc i rzucając nie- 
okreśLne pogróżki. Był zły. Chciai 
przenocować i nie pozwolono mu.

Nocy tej popadywał deszcz. Kos
sowski, bezdomny znalazł się w po
bliżu mieszkania swego brata. B?at 
Kossowskiego, rotmistrz 1 pułku szwo
leżerów mieszka w Łazienkach... Nie 
tak dawno mieszkał on u brata,..

Parę słów teraz co do znajomoś. 
ci Kossowskiego ze studentem Mar
kowskim. Obaj pochodzą z Wilca. 
Kolegowali w 4 klasie. Stosunków 
me utrzymywali. Na parę dni przed 
przygodą noclegową Kossowskiego 
zjawił się ęn u pana Markowskiego 
z prośbą o pożyczkę. Skąd znal ad
res? Prawdopodobnie od swego wu
ja inż. Sadowskiego, u którego pra
cował p. Markowski.

Tyle nowych szczegółów o nocy 
jaką zatrzymany na terenie Parku 
Sobieskiego były wywiadowca Kos
sowski spędził przed aresztowaniem go.

Wagon sypialny Warsza
wa — Krynica.

Dyrekcja kok państwowych w 
Warszawie podaje do wiadomości, że 
do. 8 b. m. poc. odchodzący z dwor
ca Głównego w Warszawie o fgodz. 
15 m. 05, wyprawiony będzie wagon 
sypialny do Krynicy z przyjazdem 
na miejsce o godz. 7 m. 10 w dn. 
9 b. m. W agon ten w kierunku od
wrotnym odejdsio z Krynicy dn. 9 go 
b. m, o g. 15 na. 10 i przybędzie do 
Warczawy na dworzec Główny w 
dn. 10 b. m. o godz. 8 m. 85,

[alDwanle nbumiomi w ttiiiliiiii
W Berlinie szerży się w sposób zastra
szający epidamja grypy. Liczba zacho
rowań doszła ostatnio do 100,000 osób. 
W Poczdamie szerzy się masowo epi- 
demja dyfte ytu, na którą zimrlo już 
wiele osób.

Podobnie i w Wiedniu ep;demja 
grypy przybrała wprost katastrofalna 
rozmiary,

W związku z tern w obydwuoh 
tych miastach władze wydały rozpo
rządzenie, zabraniające całowan a się. 
Pocałunek w usta jest bezwarunko
wo wzbroniony (biedni zakochani). 
Podobnie zabroniono również poda
wać ręce przy powitaniu,

J?kie kary grożą przestępcom, 
wykraczającym przeoiwko tym prze
pisom, rozporządzenie nie podaje.

Śniegi w Hiszpanji.
W całej Hiszpanji sroży s ę śnie

życa, jakiej nie pamiętają tu od lat 
trzydziestu. Komunikacja pomiędzy 
wsiano* 1 i miastami u stuła, co spowo
dowało w miastach głód. Pod siedzi
by ludzkie podchodzą wilki.

kacynie wojsko wem w dniu 19 grud
nia po sprawozdaniach nauczycieli 
Gandr: gei’a i Zuschrott a o stosun
kach, pasujących w Zwią.ku, uohwa 
łona została rezolucja, której ustęp 
końcowy brzmi tak:

„Nauczycielstwo wyraża wszyst
kim przywódcom związkowym, od
powiedzialnym za niesłychane sto
sunki w Sekcji nauczycielskiej, naj- 
ostrsejzsą naganę i wzywa koleiauzi 
i kolegów, by aa znak protestu nie 
głosowali wogóle, lub oddawali kartki 
puste. Ogól nauczycielski nie mole 
wysyłać tych przedstawiciel', którzy 
nadużywają jego zaufania. W zwią- 

> zku właśaie usiłowano nauczyciel
stwo poniżyć, zakneblować mu usta 
i całkowicie ubezpiawnić, dlatego 
pozostawanie w związku jest bezce
lowe, ki nawet n-ebespieczue. Wob»c 
tego zebranie uprasza koleżanki i ko
legów, by wystąpili ze Związku, 

j a równocześnie wzywa, by ci kole- 
I dzy, którzy wystąpią zorganizowali 

s ę w stowarzyszeniu neutralnem pod 
i względem partyjko politycznym”.

Rezolucję tg zebranie przyjęło 
jednomyślnie wśiód długich, burzli- 

i wych oklasków.
t Wybory z dn. 19 grudnia odbyły
l się pod hasłem tej résolue,?10 proc, 
j nauczycielstwa nie głosowało wcale, 

60 proc, złożyło kartki czyste, 90 
kartek unieważniono, ponieważ za
wierały różne cytaty. Z pośród 5000 
nauczyciel; wiedeńskich tylko 755 po
zostało przy czerwonym zarządzie, 
lani, a wig 3 olbrzymia większość or
ganizują własne stowarzyszenie za
wodowe.

demokratów rumuńskich, dr. Pistiner 
który w swem prsenówjeniu doma
gał sig ukrócenia esaau służby woj
skowej i przygnania kobietom prawa 
wyborcsegi. zupełnie nieocsekiwanie 
purusaył sprawę konwencji obronnej 
polsko rumuńskiej, twierdaąo, ż araęd 
niedawnym csMiem konwencja ta do
pełniona aostała w er egiem dodatko
wych klausul. Przeciwko twierdze
niom takim a całą stanowczością 
wystąp i były minister spraw zagra- 
nieśnych, Duca, oświadczając, iż mig- 
dr.y Rumunją, a Polską w czasach 
ostatnich nie dossło do zawarcia żad
nego nowego uałndu. Konwencja 
obronna polsko-rumuńska zawarta zo
stała jeszcze w esasacb, kiedy poli
tyką zagraniczną Rumunji kierował 
Take Janescu, a po upłynie pierw
szych piętru lat jej ^ażBOŚci zostMa 
sutomatyczoie prolongowana bez do- 
konywana w jej tekście jakichkol
wiek zmian. Również min.nter spraw 
wojskowych zabrał głos w tej spra
wie, stwierdzając, iż w umowie pol
sko-rumuńskiej ne przeprowadzano 
żadnych zmian, i ze charakter kon
wencji tej jest wybitnie obronny.

Również z Barcelony donoszą, że 
w całej Portugal;! spadły ogromna 
śniegi.
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3 DZIENNIK PŁOCKI. T

ECHA PŁOCKIE.
KALENDARZYK.

STYCZEŃ

8
WTOSEK

Dziś» Seweryna Op. 
Jutro: Juijana

Wschód słońca 7.57, 
Zachód słońca 3.56

«>

Te warzy i tw« rtyakewe Płockie.
Muzeum otwarte: W piątki i niedziele od 
ii-ej do 1-ej. Bibljoteka we wtorki, czwart 

ki i eoboty od 4-ej do 6-ej.
STAN WODY — WISŁA.

Płock. 8.1 + 134 przyb 8. ] [
Pt T siwo Racjonalnego Polowania

Tumska, 9.
Klub czynny codziennie od godz. 5 popol.

Polski Rad] o-Klub w Płocka
Czynny dla członków w piątki i niedziele od 

4-ej do 6-ej wieczorem.
Czytelaia parafialna.

Czytelnia parafialna otwarta od 5—7-ej 
wieczorem.

Towarzystwo Gmostyezne „Sokół“ 
Blbljoteka czynna.

W środy i soboty od godz. 20-ej do 21-ej.
Ćwiczenia „sokolic“

Zastęp starszy—poniedziałki i środy 19—21 • 
Zastęp młodszy—piątki 19—21 j
lekcja szermiercza we wtorki od (9 do 21 
1 piątki od 19 do 20 j
Sekcja strzelecka treningi przerwane.

Ćwiczenia „sokołów“.
We wtorki i czwartki od 20 do 22.

Z To w. Wioślarskiego.
W sobotę, d. 9 lutego — Bal Maskowy. 
W wtorek, d. 12 lutego - Siedź Wioślarski.

KADJO-KONCGRTy. 
Program na dziś.

12.10— 15.00 Koncert z płyt gramofonowych 
13.00—13.15 Komunikat rolniczy.
17.55—18.50 Koncert popołudniowy 
20,30 Koncert międzynarodowy (Transmisja 

z Warszawy do Wiednia, Berlina i Pragi).
Program na jutro.

12.10— 12.55. Audyaja dla dzieci wiejskich: 
*5.00—13,15. Komunikat rolniczy.
17.23— 7 50 „Skrzynka pozztowa“. 
*7.56—18.5°. Transmisja muzyki lekkiej.
19.10— <9.35* „Zima w Tatrach“. 
20.00—20.25. „Skrzynka rolnicza“.
2O.3o, Koncert wieczorny.
Kalendarzyk historyczny na Styczeń: 
8- 1633. Władysław IV przybywa pod Smo

leńsk..

Tydzień Radjowy.
Sensacją nbacnego tygodnia wra- 

djo będaie piątkowy koncert symfo- 
niesny w Filhrrmonji warszawskiej 
aa którym po ras pierwszy wykona
ne będą dwa wielkie dzieła dwu 
Współczesnych kompozytorów pol- 
■fcioh: Il-ga symfonja K. Sikorskiego 
oraz jedno z ostztnioh dsieł K. Ssy- 
jaanowskiego (op. 53), kantata „Sta- 
b*t Matei”, w wykonaniu której 
piśmie udział prócz orkiestry, chór 
1 sobáoi Opery Warszawskiej. Pro 
gzam koncertu wstawia jeszcze (nie- 
’M logicznie) między powyższe dwa 
Gsieła koncert fortepianowy d-moll 
0<°ha, w wykonaniu p. Cohen.

We wtorek wieczorem Warssawr. 
n DW»ý będzie do Wiednia, Berlina 
L. **rAgi koncert międzynarodowy, 
rierwssą jego część wypełni muzyk: 
•ynafoniosna (m. in. koncert i moli 
Chopina), w drugiej natomiast usły
szymy szereg polskich pieśni ludo
wych i utworów o charakterze ta 
neczriym,

Pozniń, który aajwięcej ze wszyst 
kich stacji polach okazuje zaintere
sowała muzyką kościelną, nadaje 
prsyřzlyi? tygodoiu dwa koncerty 
muzyki organowej, ob* transroitowa 
®e z f-ościoła o.o. Jezuitów: w pc- 
medsisłek o godz. 18.25 (wykonawca 
*8. J. Wiśniewa») i we c,iW„tfck 
o g. 17 55 (wykonawca prof. Nowo 
w*ejski).

Zakończy tydzień wesoła i melc- 
dJJna operetka Falls „Madame Porr- 
P*dour.“

Występy zespoły operetkowej 
H. Czarneckiego.

Przyznać trzeba, te zespół opc- 
^‘Kowy pana H. Czarneckiego wy- 
Totnia się dodatnio z pośród innych 
J®go fedzaju imprez, jakie przywr- 
khśmy widzieć na naszej sceai ,

■■■■■i ś+p- 
z NEUMANÓW

KAROLINA PRZYBYSZEWSKA 
wdowa emerytka.

Opatrzona óó. Sakramentami zmarła w dniu 6 stycznia 1929 r. przeżywszy lat 74.
Nabożeństwo żałobne za duszę zmarłej zostanie odprawione dnia 8 b.m. 

t j. we wtorek o godz. 9-ej rano w kościele parafialnym.
Eksportacja zwłok nastąpi tegoż dnia z domu przy ul. Stary Rynek 22 

o godz. 3-ej na cmentarz Rzymsko-Katolicki.
Na smutne te obrzędy zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych po 

zostałe w smutku _ . . . • , ,
Dzieci, Wnuki i Rodzina.

Zakład pogrzebowy St. Pawlikowskiego St. Rynek 22,

Prsyzwycsajeni do wykonywania ’ 
operetek pr*y pianinie, lub orkiestrze j 
której wcale nie rłychać, po ras pierw 
ssy widzimy zespól, posiadadający | 
nie ty Pro dość zasobną orkiestrę, lecz 
również i chóry, a nawet dość po- 
kefny zespół baletowy. Dodać do j 
tego należy dekoracje, nieraz b. po
mysłowe.

Wykonano dotychczas dwie ope
retki: „Księżna Czardasska” Kalmana 
i .Królowa Kinematografu” G Iberta. 
Pierwsza z tych operetek odznacza 
się, jak wiadomo, piękną, melodyjną 
muzyką. Tu zespół miał sposobność 
zaprezentować swoje walory wokalne, 
które uwydatniały się ssnzególoie w 
odtworzeniu roli tytułowej pr&ez pa
nią Grabowską, Artystka ta rozpo
rządza pięknym sopranem o niezwy
kle miłem brzmwniu, głosem umiejęt
nym, przedstawia nadto pierwszorzęd^ 
ną siłę aktorską. Z powodzeniem se
kundował swej partnerce — tenor 
p. Ostrowski,

Wyróżniła się nadto w tej ope- | 
retce para wodewilowa p. Sulima | 
ze swoją partnerką oraz niezawodny j 
zawsze, doświadczony komik operetko I 
wy p. Dowmuat. j

Operetka „Królowa Kmamatog^a- | 
fu” odznacza się musyką dość bez* 
bezbarwną, nie budzącą większego 
zainteresowania. Natomiast — stro
na komiczna reprezentowana jest tu 
wcsle poksśnie, d jąo duże, pole do 
popisu —- p.p. Grabowskiej,'Sulimie, 
a osob iwie p. Dowmuntowi, który 
święci tu prawdziwe tryumfy, oraz 
p. Biy-Rydzewskiemu i innym.

Dodać należy, że prawdziwą ozdo
bą przedstawień zespołu są występy 
baletu, pod kierunkiem p. Łosińskie
go, Balet ten odznacza s g doborem 
sił wykonawczych z p. Kwiatkowską 
primabaleriną na czele. Osobliwie 
piękny był balet oparty na motywach 
wschodnich w Księżnie Gzardaszce, 
oraz taniec apaszów w Królowej Ki
nematografu,

Orkiestrę dzielnie prowadzi do
świadczony kierownik p, Sirota,

Niektóre z dekoracyj b. piękne 
i pomysłowe.
Towarzystwo Techniczne w Płocku. ’

Z»«sąd Towarzystwa Techniczne- j 
go padaje do wiadomości, że w dniu ' 
9 stycznia r. b., t. j. w środę, o go- ! 
dżinie 8 i pół wieczorem w lokalu 
Tu w .raystwa (Klub Wioślarski) od- I 
będzie się zebranie, na którem dr. Ma- | 
cieszą będsie przemawiał na temat: 
„Wystawa Regj analna". Na zebranie 
to Zarząd uprzejmie zaprasza pa
nów członków Towarzystwa, Rady 
Miejskiej, Mrgistratu, Sejmiku, oraz 
osoby, interesujące się sprawą Regio
nalizmu.

Pijany Szpieg.
Policja spisała pro tok ul na Jans 

Szpiega za opilstwo.
Kradzieże. I

Na szkodę Czesławy Graubart za- | 
mieszkałej przy ulicy Sienkiewicza j 
18 skradziono bieliznę wartości 65 zł.

Jęztfowi Kijek w Rsdsiwiu skra
dziono 13 kur. W tym wypadku trzy
nastka okazała rię fatalną dla właści
ciela kur, sprawcom zrś na dobre, 
bo dotychczas nie zostali pochwyceni.

Amatorkami bezpłatnego paliwa 
okazały się radziwianki: Kołodziejski 
i Bortnik. Wybrały się one na stację 
kolejową i tam poczęły ładować w 
worki węgiel. Spostrzeżono je jed
nak i przytrzymano.

Z Rębowa.
Franciszkowi Grudnemu skradzio 

no z pola większą ilość drzewa.

Z Wyszogrodu.
Kazimierzowi Biernatowi skradzio

no w Wyszogrodzie ze sklepu arty
kuły spożywcze wartości 150 zło
tych,

Semlnarja nauczycielskie.
W związku z rozporządzeniem 

z dnia 4 czerwca 1921 r., zakazu*ą- 
oem przyjmowania do s^minsrjów 
nauczycielskich i ochroniarskich osob
ników dotkniętych zaburzeniami mo
wy, min. oświecenia wyjaśjia, co na
stępuje: Przez zabursenia mowy, bez
względnie dyskwalifikujące kandyda
ta do zawodu nauczycielskiego, ro
zumieć n leży przedewszystkiem ją
kanie się, następnie bełkotanie i wy
bitną mowę nosową. Złbursenia mo
wy często świadczą o neuropatycz- 
nem obciążeniu osobnika i dlatego 
na jego stan nerwowy należy zwró
cić baczną uwagę.

Warunkowo na I kurs sominarjum 
można przyjmować kandydatów, do 
tkniętych nieznacznym zacinaniem 
się i mową zbyt szybką, żądać jed
nak należy poddán’» się specjalnemu 
leczeniu i od wyników leczenia uza
leżnić przyjęcie na kurs następny. 
Na l-roozne kursa nauczycielskie, 
a także na kuria 2 letnie, nie należy 
przyjmować kandydatów nawet » nie
znacznymi zaburzeniami mowy, gdyż 
w tym wieku poprawa mowy jest 
bardzo utrudniona, zły zaś wzór mo
wy u nauczyciel* bardzo niekorzystnie 
odbija się na wymowie uczniów.
Kto jest uprawniony do zaopatrywnń 

[emerytalny ih.
Min. skarbu wyiaśoia co nastę

puje w sprawie zaopatrzeń, przyzna
wanych na podstawie art. 8 urtawy 
emerytalnej, który zawiera 3 rodjaje 
uprawnień:

1) uwzględnianie prsy wymiarze 
zaopatrzeń emerytalnych utawowo 
niezalicsanych lat służby, 2) podwyż
szanie wymiaru ustawowo przypada
jącego zaopatrzenia i 3) przyznawa
nie zaopatrzeń emeryialnych.

Pierwsze dwa uprawnienia odno
szą się bezwarunkowo tylko do tych 
fuukcjonarjusaów państwowych i za 
wodnych wojskowych, którzy na
byli pr^wo do zaopatrzenia na pod
stawie artykułu dii 9 t e go 
ustawy emerytalnej a zatem dolicze
nie niepoliczalnych ustawowo lat lub 
podwyższeni) ustawowego zaopatrze
nia nie m^że pozbawiać ich tych 
praw, które nabyli równorzędnie z pra> 
wem do zaopatrzdnb, a więc pra 
wa do:

a) wszblk'ch zasiłków i podwy
żek, których wypłata prsywiąianr 
jest do normalnych zaopatrzeń eme 
rytalnyeh, b) dodatku mieszkaniowe 
go, c) legitymacji kolejowej, upraw
niającej do ulgowego przejazdu oraz 
d) bezpłatnej państwowej pomocy le
karskiej.

Również wdowy i sieroty po t 
go rodzaju emerytach nie mogą z ty
tułu podwyższenia ustawowego zao 
patrzenia tracić tych praw. Po 
śnrertae natomiast przysługuje wdo
wie, względaie sierotom, w wysoko
ści 3 miesięcznej, ostatnio pobranej 
emerytury, a zatem łącznie z pod
wyższeniem.

Trzecie uprawnienie, tj. przysna- 
wśnie zaopatrzeń emerytalnych, od
nosi ig do tych osób, które albo 
wogóle praw emerytalnych nie na
były, albo, posiadając te prawa 
utraciły je na podstawie ob cwiązują
cych przepisów. W tym wypadku 
przyznanie zaopatrzenia następuje in 
dywidualnie.

Akademja z powodu 
„Dnia Akademika“.

[ W d.iu 6 Btyaini. r. b. odbyta 

j się w teatrze akademja, stanowiąca 
jeden z punktów programu „dnia 

: akademika płockiego*.
< Słowo wstępne wygłosił p. Z. Ma- 
i oiejowski, który mówił o młodości 
[ i związanej z nią radości życia. W

naszych warunkach ta radość życia 
j pozwala ua przezwyciężenie wielu 
J trudności, z którem walczyć musi 
? młodsież akademick«. Wskazał na

stępnie na góyhe tradycje akademika 
polskiego i jego udział w walkach

I wyzwoleńczych—?.ż do roku 1920*go. 
« Nawoływaniem do nawiązania ściśkj- 
k ssego kontaktu społeczeństwa i mło- 
í dsieżą akademicką—-mówca zamknął 
( swe przemówienie.

Przemawiał następnie przedstawi- 
’ ciel młodzieży akademickiej, p. T. 
i Mierzejewski, który dciękując z^bra- 
J nym za poparcie imprezy akademic- 
l kiej, skreślił krótki i treściwy zarys 
? pracy zbiorowej akademików. Pra- 
l ca ta rozwija się w kilku kierunkach: 

samopomocy, kształcenia się wzajem
nego i ksstalcenia szerszych warstw 
ludności. We wszystkich tych kie
runkach osiągnięto iuż obecnie po
ważne rezultaty. Ostateczne powo
dzenie zależeć będz>a od bardziej ści
słego kontaktu społeczeństwa z aka
demikami i poparcia pracy akade- 

I mickiej przez całe społeczeństwo.
Po tych przemówieniach rozpo

częła się część koncertowa akademji, 
polonezem prof. Piaska, wykonanym 
przez orkiestrę symfoniczną Semina* 
rjum Nauczycielskiego pod batutą 
tegoż prof. Piaska. Orkiestra wyka- 

i ziła duże zalety wykonawcze, wyni
kające głównie z umiejętnego kie
rownictwa, zdobytego długoletniem 
doświadczeniem,

Dużą sprawność i ześpiewanie wy- 
I kazał chór Seminarjum Nauczyciel

skiego Męskiego, który pod doświad- 
j ozonem kierownictwem prof. Bianki,
< wykonał „Polską marsyljankę* oraz 
; polonez Kurpińskiego.
j Naitępnie p. Trze Jak wykonał na 
’ fortepjanie „Am Abend — Řychardw 
j i polonez A-dur Chopiu’a. Wykona- 
i nie wzbudziło powszechne uznanie 

sebr&nych słuchaczy dość posuniętą 
techniką koncertanta i swobodą w 

i odtworzeniu.
Gorąco przyjmowany był przez 

j publiczność baryton, p. mjr. Booia- 
I no weki, Głos o brzmieniu sympa- 

tyczoem wykonanie poprawne. Spie- 
wak wykonał orję z opery Carmen 

l i kilka pieśai,
Zakończył występy solowe p. kap. 

' Stypułkowski, znany na gruncie na- 
szyna deklamator, z dużą swadą 

j i umiarem wypow.adsiąc kilka wier- 
; szy: „Stary frak” — Beraugera. Le- 
[ piej póś io niż woale—Wroczyńskie- 
i go „Trzy listy”—Comtesse Dubsrry.

Końcowy występ orkiestry—prsy- 
■ jęty został owacyjnie, trafiając do gu- 
í stu publiczności wykonaniem kilku 

taago i bostonów.

OFIARY.

Na Akademickie Koło Płoczozaa 
zamiast biletów na Czarną Kawę 
Akademicką skłrda gen. Stanisław 
Dziewulski sł. 6.

Zamiast biletów na Akademję 
składa ks. prałat 1. Lasocki zł. 15.

Zamiast biletów na Czar tą Kawę 
składa Jadwiga Rybińska sł, 6.

Zamiast biletu na Akademję re
jent A, Ty o zł, 10

Zamiast biletu na Czarną Kawę 
St. Cierkońscy sł. 12.

Zamiast biletów na Czarną Kawę 
Akademicką składają Stefsnowstwo 
Zielińscy zł. 15 i Bolesławowie Sku- 
pińscy zł 12.

Na Akademickie Koło Hooozan 
złożyli po 5 zł. następujący księża 
profesorowie Senrnsrjum duch, w 
Płocku: Umiński, Michalak, Słonioki, 
Strzeszewski, Wójcicki, Kamiński, 
Felicki, Mąkowski, Stadnicki, Sieczka 
Zaleski, Szydłowski, Marciniak. Ra. 
sem 65 złotych.

Na L 0. P P. składa p. Franci- 
i ssek Sobótka s cukrowni Mała Wieś 

ił. 11.
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Wykonanie szybkie i staranne. K oj wzoi owy!

garnitury 
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zaopatrzony w najwykwintniejsze materjały i modele
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&S& fraki, smokingi,

INAKARNaWAU

M. GUTKIND
Fłook'Grodaka 14, Tel« ®Si.

■■H PRZEJRZENIE WZORÓW. NIE OBOWIĄZUJE DO ZAMÓWIENIA!

I ilowootwiiw Zaklad Stolarsk« " __ _
I JOZEFA ARCHITY
| ■ ■ ■ PRZY UL. SIENKIEWICZA Na 20. ■ ■ ■ |
•B Przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty w zakres stolarstwa wchodzące; Jako to: 
» komsletaa u ządzeela de pol o! sypislnvch, stołowych- ■ Urządzania b’urowe, tklepnwe, * 
2 oraz odnawiania i pakowanie mend. ■ Przyjmuje się roboty na wyjazd. ■■■ g 

Pla kiijpnteli mniej zamożnej Kredensy. Siafy, Łóżka, Kpmła, masyw e.
■ Długoletnia praktyka moja w stolicy i pozagranicami kraju, daje mi możność zadowolenia Jiijenteli o największych wymaganiach. I
K W oczekiwaniu łaskawych zamówień — kreślę się HK

z poważaniem JOZEF ARCHITA.______■
MMH NA’JNOWSZE WZORY. CENY UMIARKOWANE. HHHB

DROBNE
nnBHBQMiaMaHHB

Pokój duży dn wynajęcia 
od zeraz, lub panienki 

na stancję przyjmę Wiado
mość Płac Kanoniczny te 1 
m. 8 front i sze piętro nad 
księgarnią, 28 1.

**«-»«äww- -mwi* * 

AAaturzysta udzi la kore- 
1“* petycji- Cena przystępna. 
Wiadomość Piekarska 11—2 

23-3

»»■■BSHUBMHMBHHaBSBBUBHMMRaMMMaHBHi 
I

Na Bale, Wieczornice i Przyjęcia
------------ POLECA SIĘ ------------

ZEi PÓŁ HÜIVCZIW
— Pod dyrekcją kapelmistrza J. ORLOFFA. —

OD DUETU DO ZESPOŁU Z 8 OSÓB.

Zamówienia przyjmuje J, Orloff w cuk. W-go Szatańskiego

WŁOSÓW 
wypadanie łupież, łysienie, 
usuwa „Esencja“ Chinowo- 
Chmlelowa i „Mydło Chi
nowo - C.hmlelowe„ (z Ko
gutkiem). Sprzedają apet- 
ki składy apteczne. Główny 
skład Apteka Gąseckiego, 

ul. Freta Nr. 16

Żądajcie w apte
kach i skład, apt. 
hygjeniczn. przy 
sypki dla dzieci

^ifiAW.OMï/MDCK 

’Ç''o o 

líiWW^KASZLU 
DUSZNOŚCI i CHRYPKI 

I I^M*CtÛTYC2HA>; .AP.K0WA15KI;'wars2awa

DZIŚ I RNI NASTĘPNYCH H I

DZ!Ś i DNI NASTĘPNYCH!!!

I EWO» IHDBEMRBE J
H R»-ama+ franrficlłiAÏ U? 10 flktflch.

fAgrodnlk — pojedynek nr 
” dworski stół potrzebny 
do majątku od zaraz. Zgkb 
szenia do Administracji Dz 
Pt 19 3

Dramat z rewolucji francuskiej w W aktach.
W roli Dantona - EMIL JAŇN1GS i Robespierre‘a — Werner KRAUS.
Początek seansów o godzin e 5-ej, 7-ej i 9-ej Wieczorem.

SLâiiü B

„mer Eiidzl“
(z kogutkiem) 
utrzymującej cia
ło dziecka w zdro
wiu i czystości.

Pudełko 50 gr.

TFgubioPo odcinek zameldo- 
wania do Pow. Kasy 

Chorych wydany na imię 
Jana Radkowskiego mleszk. 
m. Płocka. 29 3.

7 gubiona świadectwo wyda- 
ne nrzez 3 kl. Szkołę 

Handlową Męską W Płocku 
na imię Kazimierza Wi’a 
mowskiego, i świadectwo 
z ukończenia Szkoły Pow 
szechnej w Płocku oraz za
świadczenie P. K. O. w War
szawie wydane na imię Ka 
zimierza Wilamowskiego.

26 3.

porhplai i skrzypce okazyj- 
* nie do sprzedania. Wia
domość, Sienkiewicza 7 m. 2.

25 3.

OGŁOSZENIE.
Do rejestru Spółdzielni dz. C. Sądu Okręgowego w 

Płocku Wpisano następujący wpis pod te.
55 zarej. dn. 29X11 28 r. Wobec ukończenia likwi

dacji „Żydowskiej Spółdzielni Kredytowej w Płocku z od
powiedzialnością ograniczoną”, wykreśla się z rejestru po
wyższą spółdzielnię.
Płock, dnia 4 stycznia 1929 r. SĘD OKRĘGOWY.

d OSTRZEŻENIE
Chcąc nabyć proszki naszego 
wyboru, należy przy kupnie 

■I akcentować i wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KO
GUTKIEM" Gąseckiego, zna
nych od lat trzydziestu.—Zwra
cajcie uwagę i odrzucajcie 
UPORCZYWIE polecane na
śladownictwa W podobném do 

naszego opakowaniu

II'

BDHflïtBflœiE M0RÏÎ1 I

W roh głównej JEAN ANGELO f
Dzieje pięKnej Mediany, kapłanki Sziwy, która porzuciła ołtarze 

okrutnego bóstwa. I
Początek seansów o godzinie 5.30 7.30 i 9.30 wieczorem

Przypominany WPP. Rolnikom że czas już 
zamówić nawozy sztuczne potrzebne na sezon wio 
senny 1929 r.

1. azotniak.
2. saletra
3. superfusfat|
4. sole potasowe i kainit.

Tylko wczesne zamówienia mogą liczyć na niż 
szą cenę i terminowe wykonanie.

STÛWARZÏSZEH1E B0LH1CZE PŁ0EH1E 
Spółka fikcyjna.

Oryginalna maść z (ko
gutkiem) 

„MROZOL“ 
leczy f gol ranki, pow
stałe od odmrożenia. 
Sprzedają apteki i skla 

dy apteczne.

'• 'i/

Chajdě o swoje zdrowie.
„Szu-aj carskie gorzkie 
zioła“ (z marką „Ko
gut") są stosowane przy 
chorobach żołądka, ki
szek. obstrukcji, kamie

ni żółciowych.
„Szwajcarskie gorzkie zinłj“ są 

naturalnym łagodnym śiodiem prze
czyszczającym, ułatwiającym funkcje 
organów trawienia i działającym 
przeciwko otyłości. Sprzedają 

apteki i składy apteczn.

ÍOZIIILÉ DUŻE, MOCNE i LEKKIE 
wymiary odpowiednie do przewozu 
najdelikatrrojszych owoców 
poleca ______

HURTOWNIA TYTONIOWA
■ SZCZŁPaMit PRASZCE *I@ZA ■■

V«Mi WWW*

PŁOCK, 
Kościuszki JMe 9.

Tek 183.
asti iMUuaaaLiA

Czopki dbimirojdaliie „VÄRlCüL** 
usuwają boi, pieczenie, swędzenie 
krwawienie, zmniejszają guzy żylaki

Sprzedają apteki.

REDAKCJA i AJÄhNISTRACJA: Płock, mL kuiiagjaina 8, tel. 168. Adrnkistracja otwarta od godz 9 do 14; Reaakqa — od godz. 11 do 14.

. r Za wiersz milimetrowy lub jego mlejscei Nadesłane przed tekstem istr. — 40 gr. w tekście 2 i 3 str. 35 gr. za tekstem, 4 str. - 2u gr.; nekrologi 
OÛ^ÛSZfiâ* '5 gr-5 zwykłe - 10 gr.. drobne,za wyraz — » gr, Wyraz tłustym drukiem w dziale ogłossefi drobnych -- podwójnie Ilajmn ejsze ogłoszenie 80 gr.

** * Fantazyjne tabele i (bilanse) o 5u proc, drożej.

Redaktor naczelny, odpowiedzialny i wydawoa. Mleczy»aw KonarekŁ Diuk: ?łookie Zakłady GiaHciue. Sp. z ogi. odp. Płook KoJegjalna a. Tel. 1«8

173573^5

913189

A$$3C


